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Niemcy uchylają sie od odpowiedzialności 
za gnębienie Żydów górnośląskich 

GENEWA, 30.5. — Rada Ligi 
przystąpiła dziś do rozpatrzenia 
(Petycji Bernheima w sprawie sy
tuacji żydów na niemieckim Gór
nym blasku. 
. Sprawozdawca Irlandczyk Le
ster w raporcie swym powołał się 

vvu*dczenie delegata rządu nie 
kiego, który wyraził goto

wość przestrzegania konwencji gór 
uoślaskiej i wezwał rząd niemie
cki. aby w SDrawie Bernheima za
stosował obowiązująca konwencję. 

Delegat niemiecki Keller w od-
dzi n# to oświadczył, że 

rząd niemiecki nie przyjmuje rapor 
tu do wiadomości. Berheim nie jest 
jjwiazany z Górnym Śląskiem żad-
neini wieżami i tylko od niedawna^ 
był tam zatrudniony. Pozatem 
rząd niemiecki kwestionuje prawo 
Berlieima do przedstawiania pety-
cyi co do stosowania ustaw nie-

;ich na Górnym śląsku, gdyż 
ustawy te bynajmniej go nie do-

.. Berheim nie może być uwa
lany za reprezentanta interesów 
ozólnych ludności górnośląskiej, 
tembardziej, że nie jest on ani funk 
cjonariuszem na Górnym Śląsku, 
ani lekarzem, ani ojcem dzieci u-

xzaiacvch do szkół i t. d. 
Rząd niemiecki uważa, że Rada 

•powinna przyjąć do wiadomości 
deklaracje niemiecka i uznać pety

cje za zlikwidowaną, o ile chodził Następnie zabrał głos delegat 
o lei stronę ogólną. Co się tyczy Polski, min. Raczyński, który po-
strony osobistej, rząd niemiecki parł przedewszystkiem życzenia, 

ewentualnie gotów zbadać I aby raport prawników został szyb 
SD-rawe Berheima na podstawie pro 
cedury lekarskiej. 

Sprawozdawca Lester w związ
ku z powyższą deklaracją propo
nował przedłożenie komitetowi 
prawników kwestii, czy Berheim 
należy do mniejszości i czy ma Dra 
wo przedkładać.-.petycie o charak
terze ogólnym. Sprawozdawca za
żądał również, aby sesja Rady nie 
została zamknięta, a komitet praw 
ników przedłożył raport za ty
dzień, najpóźniej za dwa tygodnie. 

Reprezentant Wielkiej Brytanji 
Eden, Dopierał propozycje sprawo
zdawcy. 

Delegat Francji Paul-Boncour 
wyraził życzenie, aby termin prze 
dłożenia raportu prawników został 
skrócony ze względu na powagę 
zagadnienia. Nie kto inny — mó
wił Paul-Boncour — jak właśnie 
Niemcy domagali się podczas ro
kowań pokojowych traktatów 
mniejszościowych, Niemcy zapew
nili wszystkich, że będą .respekto
wali prawa mniejszości. To też 
Paul - Boncour sadzi, że nie może 
być istotnej różnicy w poglądach 
na ten temat i dlatego domaga się 
szybkiej decyzji Rady. 

Pakt 4-ech czy blok 7-miu 
Decydujące narady Matei Ententy w Pradze 
Wczoraj rozpoczął obrady w 

Pradze zjazd ministrów spraw 

f agranicznych Małej Ententy. 
ludzi on wielkie zainteresowa

nie, gdyż niewątpliwie zjazd ten 
zajmie się sprawą paktu 4-ch. 

Jak słychać, rządy państw 
Małej Ententy częściowo mody
fikują swoje nega tywne stanowi
sko w stosunku do - peojjektowa* 
hego paktu między czterema mo
carstwami. 

Na podstawie wiadomości, któ 
re posiadamy z dobrze poinfor
mowanych kół politycznych w 
Warszawie, wynika, że stanowi 
sko rządu polskiego w stosunku 
do omawianego paktu nie ulega 
żadnej zmianie i pozostaje całko 
wicie nega tywne. 

Benesz wciąż 
zmienny est... 

PARYŻ, 30.5. Agencja Iiavasa po 
daje wywiad z jednym z kierowni
ków polityki zagranicznej Czecho
słowacji. Osobistość ta, nie wymię 
fliona przez korespondenta, oma
wiając stanowisko Małej Ententy, 
oświadczyła: 

— W sprawie paktu czterech 
Stanowisko nasze jest zupełnie jas 
fie. Pakt czterech nie będzie dla 
nas szkodliwy ani z punktu widzę 
«ia rewizji terytorialnej, ani z 
tmnktu widzenia procedury oraz za 
sady jednomyślności, uznanej przez 
art. 19 paktu Ligi Narodów. W ta
kich warunkach nie będziemy mie 
H nadal objekcyj co do podpisania 
Paktu. 

7* 

PARYŻ, 30. 5. — ,Xe Tempis" o-
mawiając w artykule zagadnienie 
paktu czterech, zaznacza aa podsta
wie informacyj pracy, że Polska 
myślli o powzięciu inicjatywy utwo 
rżenia nowego ugrupowania 
państw, w którem byłaby głów
nym czynnikiem'. Koncepcja ta po
lega na związaniu trzech państw 
Małej Ententy z trzema państwami 
hattyckiemL * mianowicie Li 
Łotwa i Estonia, by tym sposobem 
zorganizować blok, łączący Morze 
Czarcie % Bałtykiem, 

Francja jeszcze 
się waha 

PARYŻ, 30.5. — W kołach rzą
dowych francuskich uzależnia się 
możliwość ostatecznego zaakcepto 
wania paktu czterech mocarstw 
przez Francje od włączenia do pak 
tu potwierdzenia ewentualności 
sankcyj, wynikających z art. 16-go 
paktu Ligi Narodów oraz od jak-
naiściślejszej współpracy z naroda 
mi Małej Ententy. 

Rokowania w sprawie paktu 
czterech chociaż bardzo posunęły 
się naprzód nie zostały jednak cał
kowicie ukończone. 

Byłoby przedwczesne, jak dono 
si Havas, wyznaczać dzień, kiedy 
zgoda Francji na podpisanie paktu 
zostanie oficjalnie podana do wia
domości mocarstw zainteresowa
nych. Rząd będzie mógł powziąć 
decyzje dopiero po nadejściu do 
Paryża wyników rozmów, prowa
dzonych z Mała Ententą. Po para
fowaniu tekstu paktu Paul-Boncour 
odczytałby w parlamencie dekla
racje w imieniu rządu. 

Wizyta królewska na Bukowinie 

ko przedłożony i zastrzegł rzado 
wi polskiemu prawo przedstawie
nia w charakterze współsygnatar-
jusza konwencji górnośląskiej uwa 
gi co do zagadnień prawnych; wy
suniętych przez rząd niemiecki. 

Min. Raczyński stwierdził nas tęp 
nie, że delegacja niemiecka porzu
ciła w pewnej mierze pozycje, zaj
mowana dotąd przez delegatów nie 
mieckich, którzy domagali sie sta
le jafknajbardziej ekstensywnej in
terpretacji tekstów, dotyczących 
ochrony mniejszości, poczem o-
świadczył: 

„Wiem doturza, że z punktu widzenia 
•prawa 'fermalroago możemy sie zajmo
wać łydko losem •mniejszości żydow
skiej wa Górnym Slasku. Sadze jednak, 
że każdy członek Rady ma przynaj
mniej orawo skierować do rządu nie
mieckiego apel, aby zapewnił wszyst
kim Żydom niemieekhn równe trakto
wanie. 

Sadze., że to orawo moralne wynika 
z deklaracji niemieckiej, iztażonej 29 ma 
ja 1919 r. na konferencji pokojowej, a 
która mocarstwa sprzymierzone i sto
warzyszane. przyjęty do wiadomości 
16 czerwca 1919 r. Pragnie także przy
pomnieć rezolucje przyjęta przez Liigę 

le*ów do zastanowienia sie nad cało
kształtem zagadnienia mniejszościowe
go. 

Jaskrawy przykład mniejszości ży
dowskiej w Niemczech, chronionej 
prawnie tylko na malej części tery-

M -Rzeszy, winien., doprowadzić 
nas do wniosku, że obecny system o-
chrony mniejszości ma wszystkie wa
dy systemu kulejącego. 

Państwom, posiadającym zobowiąza
nia mniejszościowe, musi on, szczegól
nie w chwili, gdy pilna potrzeba o-
chroaiy mniejszości daje sie odczuwać 
w innych krajach, ukazywać się jako 
system narówmy, wyraźnie sprzeczny 
z zasada równości. 

'Sadze, że w dalszym ci agu. itr zęba ibę 
dzie pogłębić to zagadnienie, którego 
dyskutowanie narzuca sie sumieniu każ 

narodu i każdego polityka". 
Po deklaracji delegata polskiego, 

którego rzeczowe i spokojnie prze
mówienie wywarło na członkach 
Rady korzystne wrażenie, prze
mawiali delegaci Hiszpanii, Nor
wegii, Guatemali i Czechosłowa
cji. Wyrazili oni uznanie dla rapor
tu, podkreślatjąc konieczność ścisłe
go przestrzegania zobowiązań i 
traktatów i domagali się, aby ra
port prawników został rychło prze
dłożony. 

Następnie przemawiał von Kel
ler, który oświadczył, że musi s ;ę 
zastrzec przeciwko rozszerzeniu 

Gdańsk pod znakiem swastyki 

Narodów 22 września 1922 r., w której f#ebaty poza ramy kompetencji Ra 
zgromadzeni wyrazili nadzieję, że pań-idy na podstawie konwencji górno-
stwa, które nie sa związane wobec Li-i śląskiej. Von Keller zapewniał da
gi Narodów żadnemi zobowiązaniami j lej, wywołując ironiczne komienta-
wobec mniejszości, niemniej stosować \ xm ,na s a i j f z e Niemcy w dalszym 
beda w traktowaniu swych mniejszości 
rasowych, językowych i religijnych ten 
sam stopień sprawiedliwości i toleran
cji, jakiego wymagają traktaty. 

Pozwalam sobie wyrazić nadzieje, 
że rząd niemiecki nie odmówi wzięcia 
pod uwagę życzenia 'wyrażonego w tej 
rezolucji, gdyż Niemcy od chwili swe-

ciagu beda żywo 'interesować się 
ochroną mniejszości i poddał kry
tyce dalszą akcję Ligi w dziedzinie 
mniejszościowej. 

Propozycja sprawozdawcy po
wołania komitetu prawników zo
stała przyjęta, przyczem postano-

go wstąpienia do Ligi Narodów rewin i wiono, że Rada zbierze się w 48 
dykowaly s tal e prawa mniej szóści ra
sowych, językowych i religijnych. Nię 
można zresztą zapomnieć deklairacyij 
reprezentantów oficjalnych Rzeszy, zto 
żonych w tym gmachu, a w których 
rząd niemiecki uzna! pożyteczność o-', 
cbrony mniejszości i oświadczył chęć\ ł~°ści zawsze popierali politykę Nse 
aktywnetgu 

izjn po przedstawieniu raportu 
prawników. 

Ogólnie stwierdzić można, że 
wszyscy członkowie Rady, a w 
szczególności ci, którzy w przesz 

, odgrodzi!? się obecni© od de. 
Rada skłoni niewątpliwie swych ko-' legata niemieckiego. 

Obwieszona sztandarami z hitlerowskim „hackenkreutzem" jedna ze starych 
uliczek w czasie wyborów w Gdańska. 

Harjan Fuks wydalony z Gdańska 
po zwolnieniu z "więzienia 

Wczoraj rano dziCnnikarz-fo-
togiraf Marian Fuiks został po 
czterodniowym pobycie w wię
zieniu zwolniony z tern, że na
tychmiast opuści terytorium wol 
nego miasta Gdańska. 

Jednocześnie zwolniony zo
stał operator jego, W a w r z y 
niak." 

P rzy wyjściu z więzienia o-

li na dworzec kolejowy z naka
zem natychmiastowego wyja
zdu. Odjazd nastąpił o godzin'© 
1 m. 20. 
• Wydalonym wydano ich rze
czy oraz aparaty, wykonany jed 
naik przez nich film zatrzymano 
mimo, że nie znaleziono w nim 
nic karygodnego. 

Przyjazd p. Fuksa do Warsza 
bu dodano eskortę policyjną, podj w y nastąpjl o g. 8 m. 20 wieczo-
którą przetransportowani zosta-» rem. 

Olbrzymia afera w Poznaniu 
Dyrektorzy firmy „R. May" — fałszerzami weksli 

Władze prokuratorskie w Pozna 
niu wpadły na ślad olbrzymiei afe
ry, która naraziła na ooważne stra 
ty największe instytucie finansowe 
w kraju. Terenem afery jest 
wielka fabryka nawozów sztucz
nych „Roman May S. A." w Po

znaniu. 
która znalazła sie ostatnio w po
ważnych tarapatach finansowych. 
Dyrektorzy ' tej firmy. Stanisław 
Stwiorok i Andrzej Rozmiarek wpa 
dli na pomysł ratowania zachwia
nych interesów i własnych docho
dów droea 
dyskontowania bezwartościowych 

weksli 
w tych bankach, gdzie firma R. 
May nrała redyskonta. W rvm ce
lu dyrektorzy wynaieli za umówio 
na opłata dwóch ludzi, którym ka
zali 
podpisać plik weksli na osólng su

mę 250 tys. złotych. 
Tak sfabrykowane weksle ..klijen-
towskie" zdyskontowali następnie 
w dwóch bankach i oieniadze po
dzielili tak, że cześć dostała f rma, 
resztę zaś dyrekcja, prokurenci 

1 pośrednicy. 
Afera wyszła na jaw, zdy przy
szło do wykupienia weksli, bo
wiem rzekomych klientów firmy 
nie sposób było odnaleźć. Wzbu
dziło to podejrzenie u władz ban
kowych. które o całei machinacji 
zawiadomiły prokuraturę. Wszczę 
te natychmiast dochodzenie uiaw-
n;ło 

sensacyjne kulisy całei afery. 
Jak się okazało sa w nia zamie

szani prócz wymienionych jpż 
Srwiorka i Rozmiarka prokuTenci: 

Bolesław Jaworski l Sylwester 
Chojnacki, Stanisław Kubicki i Ma-
rjan Drygas, który jest 
bratem przyrodnim prezydenta mla 
sta Poznania Cyryla Ratajskiego, 
będącego zarazem prezesem rady 
nadzorczej firmy Roman MayS. A. 
To wysokie pokrewieństwo nie za 
pobiegło iednak aresztowaniu Ma-
rjana Drygasa przez prokuratora. 
Łącznie z nim aresztowani zostali: 
dyrektor Stwiorek, pośrednik Karol 
Dziewiczko i kupcy: Zygmunt Gor 
golewski i Florjan Przygódziński. 

Śledztwo w tej sensacyjnej afe
rze zatacza coraz dalsze kręgi i 
spodziewane sa dalsze aresztowa
nia, również i poza Poznaniem. 
Dochodzenia spoczywają w rekach 
specjalnie delegowanego przez 
władze sędziego śledczego Kar
czewskiego. 

* 
Jako znamienny przyczynek do 

afery należy zanotować fakt, że 
Roman May. chcąc ratować pod
upadła finanse fabryki, wciągnął 
niedawno do spółki 
browary Huggera i wykupił więk

szość ich akcji. 
Wraz z upadkiem May'a, który u-
chodził na terenie Poznania 
za iednego z największych poten

tatów finansowych. 
browary Huggera stanęły w obli
czu runy. By ie ratować wysunię
to na radzie miejskiej wniosek o 
przejęce tych browarów orzez 
miasto. 

W samej fabryce Mav'a trwał 
od szeregu dni strajk włoski, któ
ry dopiero wczorai został ukończo 

Mia-ny i to w niezwykły sposób, 
nowićie 
robotnicy otrzymali 120 tonn suro 

wca i 8 tys. złotych pożyczki, 
przystąpili do roboty i prowadzą 

produkcję na własny rachunek. 
„May'owa" afera — Jak ia w Po 

znaniu nazywają — wywołała ol
brzymie poruszenie, tern więcej, że 
zahacza ona o czołowych obywa** 

teli miasta 

Lot maiora Kirp ńskiego do Austral i 
pod protektoratem min. Zarzyckiego 

Minister przemysłu i handlu, 
dr. Ferdynand Zarzycki objął 
protektorat nad lotem mjr. Kar
pińskiego przez Indje holender

skie do Australji, mając na u w a 
dze znaczenie propagandowe ten 
go lotu dla naszego handlu zagra 
nicznego. 

O prawach Polski do Pomorza 
na żebranin w Ameryce 

Króliki ze szczepionkami raka i syfilisu 
skradzione i spożyte w restauracji 

DETROIT, 30. 5. — Dwadzie
ścia jeden zespołów studenckich 
urządziło w jednej ze szkół ob
chód, na program którego złoży
ły się przemówienia, śpiewy, tań 
ce polskie i ćwiczenia sokołów. 
Dłuższe przemówienie wygłosił 
sędzia Homer Ferguson, uzasad
niając p rawa Polski do Pomo
rza i podnosząc historyczne za
sługi Polski. Zdaniem mówcy, 
„Polska została skrzywdzona 

jej dał piachy nadmorskie zamiasl 
Gdańska". W dalszym ciągu 
mówca podikreslił „dawnnść de
mokracji polskiej, której konsty
tucja służyła za wzór dla demo
kracji amerykańskiej", pokojo* 
wość Polski, jej liberalizm i waż
ną historyczną rolę bronienia cy* 
wilizacji zachodniej przed nawa-i 
łami ze wschodu. Zebranie uch
waliło rezolucje, żądającą usta
nowienia katedry polskiej w 

przez Traktat Wersalski, k tóry miejscowym uniwersytecie 

Ultimatum Angip 
uried wznowieniem stosunków rrandlGWfcft 

Kró, ,< imuin i , K^oi ... P«ybyw«i, do sto.lc*^ Bakowjny. ^ 
TocMścy powitany Pr/cz metropolitę ooraąaKu 
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Za 

królem stoi następca tronu, wojewoda MlctaŁ 

Na teren kliniki dermatologicz
nej Uniwersytetu warszawskiego 
przy szpitalu Dz. Jezus (Koszyko
wa 82-A) zakradli sie nocą nie wy
kryci dotąd zrodzieje, którzy skra
dli 3 króliki, hodowane tam spe
cjalnie dla celów doświadczalnych. 
Na jednym z nich był zaszczepio
ny syfilis, na dwu pozostałych — 
rak. 

Natychmiast wszczęte poszuki
wania doprowadziły wkrótce do 
ustalenia, że trzy duże króliki, wa-

Ijf w 7 kilo nabył właściciel ka

wiarni przy ul. Żelaznej 16, An
drzej Rombeł. Lekarz wraz z po
sługaczem. którzy udali sie do ka
wiarni znaleźli tylko dwa króliki 
ze szczepionkami raka, trzeci zaś, 
jak się okazało, został już ugoto
wany i spożyty nrzez gości oraz 
samego gospodarza. 

Badany Rombel zeznał, że nabył 
króliki od nieznanego mężczyzny, 
o którym przypuszczał, że jest to 
wieśniak, płacąc po 2 złote za sztu 
ke. Nie domyślał się oczywiście, 
że pochodzą one z kradzieży. 

LONDYN, 30.5. W odpowiedzi 
na wyrażone w drodze pośredniej 
życzenie rządu sowieckiego w 
sprawie przywrócenia normalnych 
stosunków handlowych pomiędzy 
Anglją i Sowietami, rząd angiel
ski domaga się bezzwłocznego u-

wolnienia inżynierów angielskich 
Thorntona i Mac Donalda. Do cza
su spełnienia tych żądań ograni
czenia handlowe skierowane orze-
ciwko Sowietom . pozostaną w mo 
cy. 

HiHeryzacla przemysłu wolenneso 
w Niemczech 

LONDYN. 30.5. — Wczorajszy 
„Daily Herald" donosi o gruntow
nej reorganizacji dawnych fabryk 
amunicji w Sznandawie pod Berli
nem, noszących obecnie nazwę 
„Niemieckie Zakłady Przemysło
we". Na czele zakładów stać bę
dzie specjalny komisarz mianowa
ny nrzez kierownictwo partii hitle
rowskiej. Zarząd - zakładów . odda
ny będzie również w ręce hitlerow 

ców. Załoga robotnicza składać) 
sie ma z członków partji narodo
wo - socjalistycznej, którzy mogą 
wykazać sie przynajmniej dwulet
nia przynależnością do partji. Reor 
gani-zacja ta nasuwa — zdaniem 
pisute — przypuszczenie, że Niem
cy hitlerowskie zamierzają przy
wrócić zakładom przemysktwym 
w Sznandawie ich dawny wojsko
wy charakter-. 
. . . T. . 7 - • :. . . 
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Pokłosie wyborcze w Gdańska 
Zakłopotanie hitlerowców -zaniechanie polityki nabijania szpilek? 

GDAŃSK, 30.5. — Telefonem od i Dużo przyczyn złożyło się na 
specjalnego wysłannika. — Mimo 
odniesionego zwycięstwa hitlerow
cy gdańscy nie maja. min triumfa
torów. Hitlerowcy nie żało
wali nakładu sił i pieniędzy i 
byli pewni, że zdobędą większość 
przygniatającą — od 70 do 80 proc. 
mandatów, a tu tymczasem zaled
wie 50,03% większości i tylko dwa 
mandaty przewagi w Volkstagu. 
Rząd będzie można stworzyć, ale 
żyć będzie trzeba pod wiecznym 
strachem. Wystarczy, by kilku po
słów nie przyszło na posiedzenie, 
a mogą powstać niebyłe ja kie per
turbacje. Co więcej i co ważniej
sze, taka miała większość wystar
czy, aby rządzić, ale nie wystar
czy, aby zmienić konstytucje (do 
tego trzeba 2/3 głosów). Ta fatalna 
konstytucja będzie się wlokła hit
lerowcom, jak kula u nogi, hamując 
ich ruchy i paraliżując zamysły. 
Dzięki tej okoliczności Gdańskowi 
nie grozi to, czego widownią były 
Niemcy, ale nie ulega wątpliwości, 
źe hitlerowcy gdańscy dołożą 
wszelkich starań, by miasto stało 
sie „rasowo czyste" i by produkcja 
ducha semickiego spłonęła na sto
sie „auto da fe" na Kohlenmark pod 
pomnikiem Wolności. 

W Gdańsku panuje narazle cisza. 
Zwycięzcy są wyraźnie zakłopo
tani. Chciałem porozmawiać z ich 
szefem, desygnowanym prezyden
tem senatu dr. Rauschningiem, ale 
okazało sie, że wyjechał do Berlina 
Tzekomo celem wygłoszenia odczy 
tu o sytuacji w Gdańsku. 

Jest to jednak raczej podróż po 
instrukcje. 

Gauleiter Forster i GamPropa-
gandaleiter Batzer nie chcą także 
nic mówić. Wprawdzie obaj ogło
sili dziś manifesty do członków 
partji, ale nie zawierają one żadnej 
zapowiedzi na przyszłość. Trochę 
bombastycznych frazesów o zwy
cięstwie i wezwanie do pracy „aż 
ostatni mężczyzna i ostatnia kobie
ta w Gdańsku ogarnięci zostaną 
ideą Hitlera". 

Ślepa ewolucja 
— Na podstawie wyniku tych 

wyborów — pisze Forster — świat 
musi sie przekonać, że Gdańsk jest 
nierozłącznie związany z ojczyzną" 
— ale to zadanie nie ma akcentu 
z.agraniczno - politycznego, lecz ra 
czej wewnętrzny. Ma ono ozna
czać, że" Niemcy także poza grani
cami Kraju przeżywają te same e-
wolucje poglądów, co w Rzeszy. 
Nadzieje na rozdwojenie Niemiec 
z tej i z tamtej strony granicy speł 
zły na niczem — pisze jeden z 
dzienników. 

Trzeba przyznać, że ewolucja ta 
jest nawet szybsza, niż w Rzeszy. 
W ciągu dwu i pół lat potroić licz 
bę mandatów, to rzadki rekord. 
Niemcy gdańscy prześcignęli hitle
rowców w Rzeszy o 44% i mają 
większą swobodę, niż. ich wódz w 

ten wynik. Trafnie wylicza Je „Dąn 
ziger Volksstimme", organ socjali
stów, który zaczął ukazywać sie na 
nowo. 

Jak wiadomo, w okresie wybor
czym zrobiono socjalistom złośli
wego figla. Berliński Arbeiter Bank 
sprzedał Forsterowi swoje wierzy
telności należne od „Danziget 
Volksstimme" w wysokości 54.000 
marek. Ponieważ pismo nie miało 
czem zapłacić, Forster doprowa
dził do ogłoszenia bankructwa i za 
mknięto drukarnię. Dopiero na 
dzień przed wyborami udało się 
dziennik zpowrotsm uruchomić. 

— Gdańszczanie — wywodzi pis 
mo socjalistyczne — nie wiedzą do 
brze, co sie dzieje w Niemczech i 
dlatego dali się uwieść hasłu „Zu-
riick zum Reich". Jeżeli Gauleiter 
Forster ośmielił się powiedzieć 
przywódcy niemiecko - narodo
wych Weisemu: „Ty psie, będziesz 
wisiał w poniedziałek" — to można 
mieć pojecie, na co pozwalali so
bie w miasteczkach i wsiach", 

Że w tych warunkach nie może 
być mowy o swobodnej woli lud
ności, to pewne, ale błędem byłoby 
przeceniać znaczenie tego czynni
ka. Ktoby tak sądził, upraszczałby 
niebezpiecznie sprawę. Hitleryzm 
w Gdańsku jest tylko częściowo 
wynikiem presji, w znacznym stop 
niu wypływa on z rzeczywistego 
przeobrażenia poglądów mas. Ma
ła ilustracja: miejscowości Vogei-
sand, Foerst, Proebbernau oddały 
łącznie 210 głosów; 210 na hitle
rowców, dwa na zblokowane z nim 
Jungdeutsche Bewegung. Żadna in 
na partja nie dostała tam ani jed
nego głosu. 

Zamierzam również odwiedzić 
nieszczęsnego dr. Ziehma. Okaza
ło sie jednak, że i on wyjechał z 
Gdańska. Cóż, uciekł poprostu z 
pola bitwy. Klęska jego jest rzeczy 
wiście olbrzymia. Jeszcze w roku 
1923 niemiecko - narodowi liczyli 
44,000 zwolenników. W ciągu na
stępnych lat partja rozsypywała 
sie systematycznie w grozy i dziś 
jest mniej niż trzecią częścią daw
nej potęgi. 

O współpracę 
z Polską 

Realne obawy co do polityki no 
wego senatu wypowiadają dotych 
czas tylko socjaliści. 

— Mimo wszyskich mów Greise 
ra T Forstera — pisze ich organ — 
nie wiemy, jak będzie się przedsta 
wiała współpraca między Polską a 
senatem narodowo - socjalistycz
nym. A przecież w obecnej sytua
cji musi nam w pierwszej linji za
leżeć na tej współpracy. Dziś po 
zwycięstwie Hitlera jeszcze więcej, 
niż dawniej, bo Niemcy przy swo
jej absolutnej izolacji i niemocy nie 
mogą być w żadnym razie dosta
teczną podporą dla Gdańska". 

Te rozsądne słowa nie przeszka 

narodowych socjalistów, jakoby to 
właśnie w czasie ostatnich wybo
rów, kiedy hitlerowcy byli panami 
sytuacji, Polacy w Gdańsku po raz 
pierwszy wykazali poważny przy
bytek głosów. Uwaga ta chybia ce 
lu. Polacy zachowali tylko stan po 
siadania, a nawet ponieśli maty u-
bytek. 
Wy aśnfenie syfuacp 

Nowy seim gdański ukonstytuuje 
się najprawdopodobniej tuż po Zle 
lonycli Świętach. W każdym razie 
na prezydenta Ziehma hitlerowcy 
wywierają olbrzymi nacisk, ażeby 
jaknajprędzej zrezygnował z urzę
du. 

W skład nowego sejmu wchodź'. 
70 męiżczyn i 2 kobiety. Męż
czyzn reprezentują 9 gospodarzy 
wiejskich, 5 kupców 1 przemysłów 
ców, 25 pracowników handlowych 
i przemysłowych, 17 urzędników i 
nauczycieli, 9 z wolnych zawodów, 
4 robotników i jeden ksiądz. 

Obiedwic kobiety figurują jako 
Hausfrauen i noszą to samo imię — 
Meta. Jedna zowie się Malikowska 
i należy do socjalistów, druga 
Trotzka i, jak przystało, jest człon 
kinią partji komunistycznej. 

Stosunkowo dużo jest w sejmie 
nazwisk polskich. Oprócz dwu na
szych posłów Czarneckiego i Mo-
czyńskiego w parlamencie zasiądą 
panowie Rettelski, Kamrowski i 
Kendzia jako hitlerowcy, Sawatzki, 
Stachnik i Kurowski jako centrow
cy, Pieńkowski jako komunista i 
wspomniana p. Malikowska. Oczy
wiście wszystko to są Niemcy, 
przynajmniej od jednego pokolenia. 

Prasa gdańska obszernie cytuje 
dzisiejszy „E:;press Poranny", cha 
rakteryzujący przebieg i wynik wy 
borów gdańskich. Organ socjali
styczny ze specjalnym naciskiem 
podkreśla stwierdzenie, iż hitlerow 
cy jeszcze w dniu wyborów upra
wiali propagandę na ulicach. 

Co mówi 
dr. Bausclmfng 

BDRLIN, 30.5. — Upatrzony na 

mów międzynarodowych, stano
wiących niezbędna podstawę oraw 
na niezależności wolnego miasta. 

Zarządzenia, które mogły mieć 
miejsce w Niemczech, dadzą się 
zrealizować w wolnem mcście je 
dynie na drodze ustawodawczej. 
Sprawa żydowska i podobne za
gadnienia nie odgrywają w Gdań
sku roli, wobec czego niema mo
wy o wprowadzeniu paragrafu a-
ry i skie go. 

Niema też powodu do zarządzeń 
bojowych, które musiały być zasto 
sowane w Niemczech, gdyż wzglo 
dem Gdańska zagranica nie stosu
je bojkotu. 

Co dotyczy stosunku do polski, 
to podzielamy punkt widzenia A-
doifa Hitlera, że przyznaje się do 
własnego narodu zawiera w sobie 
również zobowiązanie do poszano 
wania narodów obcych. 

Na wschodzie dobre stosunki za 
pewnione być mogą jedynie na pod 
stawie równouprawnienia i wza
jemnego szacunku zainteresowa
nych narodów. Narodowi socjali
ści śa gotowi uregulować z Pol
ska wszystkie niezałatwione zagad 
nienla, lecz na zasadzie wzajemno
ści. Gotowość pokoju nie jest rów 
noznaczna ż gotowością do podda 
nia sie pod iarzmo. Nie możemy 
się przytem wyrzec nieodzownych 
praw. 

Zasadniczy problem Gdańska nie 
został dotychczas rozwiązany. Be 
dzie to zadaniem narodowych so
cjalistów. Przy stosunkowo nle-
przyjaznem stanowisku innych 
państw sytuacja taktyczna wolne 
go miasta w najbliższych miesią
cach będzie w Genewie nadzwy
czaj trudna. Z tego też względu na 
rodowi socjaliści beda musieli cof 
nać się na pozycje wyjściowe. 

Rozwiązanie kryzysu gospodar
czego będzie mogło nastąpić tylko 
w drodze stworzenia instrumentu 
współpracy sfer gospodarczych. 
Całej pracy przyświecać jednak 
musi hasło, że Gdańsk Jest 1 pozo
stanie niemiecki. 
Zakaz demonsfracyi 

Gigantyczne zbrolema Niemiec 
Tafne fabryki i arsenały wojenne 

Berlinie. Dosłownie co drugi gdań dzają jednak pismu socjalistyczne-
szczanin jest dziś hitlerowcem.6 mu czynić zarzutów pod adresem 

stanowisko prezydenta senatu gdań 
skiego dr. Rauschning, przewodni 
czacy gdańskiego landbundu, u- GDAŃSK, 30.5. Władze hitlerow 
dzielił dziennikarzom niemieckim skie zakazały wszelkich pochodów 
wywiadu, w którym m. i. mówi: ji demonstraeyj z racji zwycięstwa 

— Nowy rząd narodowy w • odniesionego przez hitlerowców 
Gdańsku przestrzegać będzie prze przy wyborach do sejmu gdańskie 
pfeów konstytucji 1 Istniejący efr u* I go. 

Dymis]a senatu Gdańska 
Hitlerowcom spieszy się do władzy 

LONDYN 30,5. Prasa angielska] roku 1918 przetransportowany lf. 
podaje sensacyjne rewelacje o taj-1 stał do Holandii i tam wedle SL 
nych zbrojeniach niemieckich. Re
welacje te pochodzą z najbardziej 
miarodajnych źródeł i odsłaniają o-
grom przygotowań niemieckich w 
zakresie materjałów wojennych. 

Jak wynika z tych informacyj, 
pracują obecno w Szwajcarii i Ho
landii liczne fabryki amunicji i bro1 

ni, które w połączeniu i zakładami 
Kruppa i innerni fabrykami wy
konują na rachunek niemiecki ol
brzymie ilości najnowocześniej
szego materiału wojennego. 

W samej Holandii istnieje 10 fa
bryk. kierowanych przez inżynie
rów niemieckich, zaś na granicy 
niemiecko - holenderskiej olbrzy
mie magazyny, przechowujące taj
nie wyprodukowaną broń. która na 
pierwszy sygnał o poważnej sytua
cji j „odpowiedniej chwili" odtran
sportowana ma zostać do Niemiec. 

W Grimpen posiadają Niemcy 
magazyny broni, zawierające po 
2 — 3 tysiące ciężkich dział i wiel
kie ilości Innego materiału wojen
nego, który zaraz po przełomie w 
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Uszkodzone podwożę 

samolotu kpt. Skarżyńskiego 
KURYTYBA. 30.5. Kapitan Ska

rżyński wylądował tu wczoraj o 
godzinie 2 po poł. witany na lotni
sku przez wielotysięczne tłumy. 

Przy lądowaniu z powodu nie
równego terenu zostało lekko u-
szkodzone podwozie. 

Lotnik nie poniósł żadnego 
szwanku. 

Uszkodzenie podwozia jest tak 
drobne, że z łatwością może być 
w krótkim czasie naprawione. 

Kpt. Skarżyński wystartował do 
Kurytyby z Rio de Janeiro o godz. 

wedle r 
nowocześniejszych metod przer 
biony. "*» 

Przed kilku dniami firma Km* 
nabyła nowy patent dla fabryki 
nia 42-centyrnetrowych moźcbi 
rzy najnowszego typu, które »T 
rabiane sa obecnie w Holandii. 

Robotnicy fabryk holenderska 
są wszyscy obywatelami niemw 
kimi i. pod ścisłą kontrolą Sw ' , , 
władz przełożonych żyją w o/ri 
nych koloniach. °* 

Jedna z fabryk holenderskich M 
filią niemieckiego Towarzv*K; 
Pinz A. O., które, jak wiadomo fa 
brykuje oficjalnie broń Niemcom 
dozwoloną. "• 

Filia jej holenderska wyrabia h 
rabiny maszynowe, torpedy, bom* 
by i działa dalekonośne. 

Wszystkie te fabryki holender 

^witroii 
skie, produkujące nielegalnie broń 
dla Niemiec, podlegają kotitrS 
głównej centrali niemieckiej, któri 
ma stały i ścisły kontakt z rządem 
Rzeszy. 

9 m. 45 rano. 
Na lotnisku iegnali go poseł prf 

nomocny R. P. p. Grabowski oraz 
szef departamentu lotnictwa którj 
w imieniu ministra spraw wojsko* 
wych ofiarował kpt. Skarżyńskie. 
mu spadochron, życząc w gorącem 
przemówieniu dalszych sukcesów;, 
lotnictwu polskiemu. 

Kpt. Skarżyńskiego eskortował* 
eskadra pod dowództwem asa lot
nictwa brazylijskiego płk. Braga. 

Z Kurytyby kpt. Skarżyński od
leci do Buenos Aires. 
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Znowu bez decyzji 
w obradach ttlo Jest „napastnikiem" 

C3 l i i DA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

% dnia 30 mai a. 
Dewizy: 

Belgia 124.30; Holandia 359.55— 
850.45; Londyn 29.87—29.88; Nowy 
Jorik 7.50; Nowy Jork (kabel) 7.51; Pa-
iry;ż 35.10; Praga 26.53-; Szwajcaria 
J72.30; Włochy 46.40. 

Papiery procentowe: 
7 proc. staibil. 48.88—49.13—49.00; 

drobne 500 doi. 49.25—49.38 (w proc); 
4 proc. poż. inwestycyjna serj. 107.50; 
4 proc. państw, poż. ipremjowa dolar. 
49.50; 5 proc kom wersyjna 43.00; 6 pr. 
9>oŁ dolarowa 48,25—48.50—48.25 (w 
iproc); 8 proc. L. Z. Banku gosp. kraj. 
94.00 (w proc); 8 proc oblig. Banttcu 
gosp. kraj. 94.00 (w proc); 7 proc L. 
Z. Banku gosp. krai. 83.25: 7'proc ob
ligacje Banku gosp. kraj. 83.25; 8 proc 
Ł. Z. Banku rolnego 94.00: 7 proc L. 
Z, Banku rolnego 83.25; 4 i pól proc 

t. Z. z;e!m$ki<e 37,25—37.00—37.50: 8 pr. 
L .Z. Warsawy 39.50-^9.75-39.63. 

Akcie: 
Bank Polski 74.00—73.00; Wars*. 

To w. fabr. ouknu 17.75; Lilpop 11.00; 
Starachowice 9.00. 

GIEŁDA ZBOŻOWA I ,.l 
z dnia 30 maja. 

Na wczora-jszam zebraniu gieMy zbo
żowo - towarowej w Warszawie noto
wano 'za 100 kg. paryitet wagon Wars za 
wa w handlu hurtowymi, ładunkach wa
gonowych: żyto standard I-szy 17— 
17.50, pszenica czerwona jara 36.50 — 
37.50, jeduottita 35.50—36.50. zbierana 
34.50—35.50, owies jednoli.ty 14.50—15, 
mąka pszenna luksusowa 58—63, pszen 
na gat. I-szy 53—58, 2-gi gat. po „luksu 
sowej" 48—*53, 3-ci gat. poślednia 23— 
33. żytnia pytiowa 30—32, żytnia sitko 
wa 2-gi gat. i razowa 22— 2̂4, otręby 
pszenne szale 10—11, pszenne średnie 
9.50—10. żytnie 9.50—10J50. 

GDAftSK, 30.5. — Tel. wh — W 
wyniku przegranych przez nie-
miecko-narodowych wyborów do 
sejmu gdańskiego senat wolnego 
miasta podał sie w dniu dzisiej
szym do dmyisdi. 

Będzie on prowadził agendy u-
rzedowe aż do czasu mianowania 
nowego senatu. Dymisja ta stano
wi do pewnego stopnia niespodzian 
ke, powszechnie bowiem spodzie
wano się, i e prezydent Ziehm sko 
rzysta z uprawnień konstytucyj
nych, według których senat miał
by prawo rządzić jeszcze przez 
cztery tygodnie od dnia wyborów. 
Widocznie wobec silnego nacisku 
ze strony narodowych socjalistów 

prezydent Ziehm zdecydował się 
na podanie do dymisji. 

Aby umożliwić jaknajszybsze 
wyznaczenie nowego r-zadu senat 
zwrócił się do komisarza wybor
czego, polecając mu przyśpieszyć 
prace nad ostatecznemi obliczenia 
mi wyniku wyborów i podziałem 
mandatów. 

Ostateczne ustalenie wyniku wy 
borów nastąpi dopiero z końcem 
przyszłego tygodnia, poczem na
tychmiast ukonstytuuje się nowy 
sejm który wybierze senat. 

GDAftSK, 30. 5. — Zwołanie 
nowego Yoliksitagu nastajpi praw
dopodobnie zaraz pa Zielonych 
Świątlkach. %'. 
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Krwawy dz!eft w Insbracku 
Szturm do koszar Melnwehry 

WIEDEŃ 30.5. Szczegóły wczo
rajszych zajść w kisbruku sa na
stępujące: Narodowi - socjaliści u-
siłowali przypuścić szturm do ko
szar Heimwehry. Straż Heimwehry 
rozwinęła się w łańcuch tyraljerski 
i poczęła strzelać do atakujących, 
raniąc ciężko czterech. Oddział 
Heimwehry cofnął się następnie do 
koszar. 

Dalszemu atakowi demonstran

tów na koszary Heimwehry prze
szkodziło wojsko, które wyruszyło 
w sile trzech kompanii. Wojsko o~ 
czyściło śródmieście, ustawiło ka
rabiny maszynowe i zasieki z dru
tu kolczastego. Spokój został ry
chło przywrócony. 

W ciągu całego dnia Tanionych 
zostało 36 osób, z tego 11 skutkiem 
strzałów. 18 osób aresztowano za 
opór władzy. 

GENEWA, 30. 5. — Komisja głów 
na konferencji rozbrojeniowej kon
tynuowała dziś dyskusję nad pro
jektem aktu dla określenia napast
nika. 

W dyskusji zarysowały się wy
raźnie dwie sprzeczne tendencje: 
jedna, przychylna dla aktu i dla 
ścisłego określenia kryterjów ce
lem ustalenia napastnika i druga, 
przeciwna automatyzacji w okreś
laniu napaści i zmierzająca do po
zostawienia organom międzynaro
dowym zupełnej swobody w usta
laniu kto jest napastnikiem. 

Tej ostatniej tezy bronili delegaci 
Niemiec, Węgier i Bułgarii, a w szcze-

Tezę przeciwną sformułował Paul 
Boncour. który zaznaczył, że określenie 
napastnika jest podstawą całego gma
chu bezpieczeństwa międzynarodowego. 

Po dyskusji komisja główna po 
stanowiła powrócić do tej sprawy 
oo zakończeniu pierwszego czyta 
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nia. W międzyczasie przewid. 
sa rozmowy, których celem jest 
zbliżeniem sprzecznych ttz. 

Jednakże co do rezutatu tych ro | 
kowań. nikt nie ma złudzeń. Nie-
możność dojścia do Jednomyślnej 
ustalenia kryterjów napaści, co jest 
warunkiem wszelkiej akcji w dzie
dzinie organizacji pokoju zaciąży 
niewątpliwie na dalszym rozwoja 
wypadków na konferencji. 
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Lotnicy polscy 
w Madrycie 

MADRYT. 30.1. Lotnicy po!-
scy mjr. Michalik i kpt. Janicki, 
udający się samolotem sanitar
nym na kongres lotnictwa sani
tarnego w Hiszpanji, wylądowa
li w Madrycie wczoraj o godŁ 
? wiecz. 

M2IB TEiEfigunczsifl 
KONGRES IZB W WIEDNIU 

W Wiedniu uroczyście otwarto mię
dzynarodowy kongres iz.b handlowych. 
Mowy powitalne wygłosili prezydent 
repufbliikś Miklas i kanclerz Dollfuss. 

ZAMKNIĘCIE UCZELNI 
Z powodu zajść na uniwersytecie 

wiedeńskim, zamknięte zostały wszy
stkie wyższe uczelnie wiedeńskie. 

LOT POD BIEGUN 
Hydroplan sowiecki wystartował do 

lotu z Sewastopola do strefy podbiegu
nowej. Trasa lotu, Jctóry potrwa 10 
dni, prowadzi przez Ural i Nowosy
birsk. 

JAKUCK POD WODA 
Wylew Leny zatopił częściowo mia

sto Jakuck. Woda dailej przybiera, 
20 MILJONÓW MAREK 

NA ZATRUDNIENIE BEZROBOTNYCH 
Rząd niem-ecki uchwal przekazać 
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ZAPRZEDANE ZYCIE 
Napili się po kieliszku białego wina, ale Grai-

Iłertowi nie wiele udało się wyciągnąć szczegółów 
o ucieczce niebezpiecznego wariata. 

Orator był gorąco zajęty rozprawianiem na te
mat ojczyzny i trudno go było na inne tematy na
prowadzić. 

.Wre.szcie nagle odsunął się od stolika. 
— No, czas na mnie, — powiedział, poprostu i 

wstał. Wierzchem dłoni otarł usta i pożegnał się 
skinieniem głowy. 

Gramer: chwilę patrzał za nim. Widział jak się 
stary te tryk poczłapał ulicą w dół. Został teraz 
sam z własnemi myślami. 

Nie były one wesołe. Och — nie. 
Był teraz przekonany, że wieść o ucieczce sza

leńca 'rozniosła się nietylko po całem miasteczku, ale 
i po ok Decach. 

Napę w no wszyscy już o tern rozprawiają. Dzie
ciom nie Y/okio wychodzić na ulicę. Drzwi domów 
yamykaią Się na cztery spusty. Ostrożność i podej
rzliwość obudzona została w każdym i wszędzie. 
Poprostu strach było wyjść z tej dusznej i ciemnej 

salki, gdzie mało kto mógł go w cieniu dostrzec, na 
miasto, które napewno aż kipi. 

Ukazafae się nieznajomej twarzy musi zwrócić 
uwagę ł-ażdego. 

Zafrasowany saedział ! szukał w ocięiżale snują
cych się myślach jakiegoś pomysłu, jakiegoś pro
jektu. 

Trzeba stąd corychlej uciekać. To jedno pew
ne. Najlepiej koleją, bo trzeba się oddalić jak naj
dalej od miejsca tak zrewoltowanego. 

Przecież tu musi być kolej — pomyślał i zażą
dał rozkładu jazdy. 

Otworzywszy niewielką książeczkę, w tejże 
chwili c-dsunął ją z niechęcią. Nie wiedział przecież 
gdzie jest, jak się nazywa ta miejscowość. Nie wie
dział równie dobrze skąd ma uciekać, jak nie wie
dział dokąd. 

Krople zit-nnego potu wystąpiły mu na czoło. 
Jak się dowiedzieć, gdzie jest? Zapytać wręcz wy
dało mu się szaleństwem. 

Wreszcie wpadł na pomysł: musi gdzieś zna
leźć szyld, na którym wymieniona będzie nazwa 
miejscowości. Niema rady — trzeba wyjść na mia
sto. 

Zadzwonił, zapłacił j długo jeszcze, jakby wie
dziony jakiemś przeczuciem, jakimś instynktem, nie 
m-szał s:e •/' krzesła. 

Dźwignął się wreszcie. 
Woinym spacerowym krokiem powlókł się uli

cą przed siebie, rzucając baczne spojrzenia na wszy
stkich mijanych ludzi i na .w$zy$tkie napisy, jakiemi 
upstrzone foyły domy* 

Dojrzał wreszcie gablotkę fotograla. Przysta
nął bezmyślnie, przyglądając się najrozmaitszym 
grupom I pojedynczym, kretynom, pozdejmowanym 
w najrozmaitszych pozach. 

Zabawiło go to nawet, rozerwało mysi. Od
wrócił się od wystawy z uśmiechem i — stało się 
nieszczęście. Stanął oko w oko z tym samym sani
tariuszem, którego widywał w szpitalu dzień w 
dzień. 

Zmartwiał. Sanitariusz nie wierzył widocznie 
swoim oczom.... 

Wabinie trwało jedną chwilę i oto na-gle silna 
ręka młodego człowieka wyciągnęła się ku zbie-i 
,?owi. 

To, co się teraz stało, w opowiadaniu jedynego 
świadka zdarzenia — odbyło się tak: 

— Ołóż ten war jat uderzył tego wysokiego tak 
silnie p;ęk,ią w brzuch, że ten się aż zwinął w kłę
bek z be'u i gdyby się nie oparł o ścianę, byłby u-
padł. A warjat tymczasem 2araz nogi za pas i za
czął uciekać... Siły miał. Takiego pędu jeszcze nie 
widziałam... Tylko się mignął. Naturalnie ten wy
soki, jak się tylko ocknal coś krzyknął i popędził za 
tamtym. I tyle tylko ich widziałam, 

Cirajneri uciekał. 
Ucieka! ile sił w nogach i ile tchu w piersiach. 
Gdyby w tym pędzie można było zatrzymać 

dłużej wzrok na jego twarzy — przeraziłaby każ
dego. Był straszny. Doprawdy mógł się wydać o-
btąkańcem, gnającym prze1-' siebie naoslep, ściga-' 
nym przez furię szatanów* 

towarzystwom żeglugi scumę 20 mili* 
nów marek, na wuohomienie okretó* 
przyczom zatrudni on oby bezrobotny^ 

POLSKI KLUB MORSKI 
ZA OCEANEM 

W Nowym Jorku zawiązał się o ^ 
klub pod nazwą Polski Klub Morski 
Prezesem wybrany został dyrektor I> 
.nji Gdynia — Ameryka, p. R. Ktrtf 
kwski. 

TEATR ŻYDOWSKI SPALON? 
W CZERNIOWCACH 

W Czenriowcacb spłonął doszcẑ * 
nie w nocy z 27 na 28 b-m. m&b * 
atru żydowskiego. 

Przyczyna pożaru -nie została us^0, 

•na. 
BOMBA W KAIRZE 

Ubiegle-j nocy w Kairze, w t**'* 
r&zydencji b. premiera egipskiego, M> 
haimed Paszy, wybuchła bomba, ff 

wyrządziła jednak żadnych szk<& 

Grawert uciekał nie oglądając się i nie t#$ 
sobie spiawy czy jest goniony. M 

Za nim w dużej na szczęście odległości Wl 
spora gromadka ludzi z owym sanitariuszem i PJ 
cjantem na czele. Grajnert słyszał za sobą k w j j 

Uhca skręcała. Nagle wydało mu się. że ^ 
zamknięta. 

Na prawo, na lewo i na wprost był rmir. .. , 
Chwila wahania i — piorunująca, rozpad 

decs^zja.... 
Wpa'Jł w bramę jednego z domów. , ^JA 
W tyle niewielkiego podwórka byt fój},, 

mur. Zna się, że przeszkody wyrastały prz*fl J 

szatansk.m losem wydobywane z pod ziemi* ^ 
Lecz oto spostrzegł jakąś na pół rozwalona 

de. Zda*e się — schronisko podwórzowego Psa' 
Jeden skok na dach, drugi skok — na mw-
Zna'azł się na ziemi, w pozycii siedzącej.- $ 
Jakiś gnat w krzyżu zabolał*go dotkliwa• tf 

nie było czasu zasta>nawiać się nad tern. ir* 
było uciekać, uciekać przed siebie. ^r 

Woko!o były pola puste. Na prawo — zy 

płot, odgradzający ogród warzywny. 
Dźwignął się aż jęknął z bólu. ^ z # 
Gnat 6a} o sobie znać tak dotkliwie tym * ^ 

że aż zmusił do przyklęknięcia. „.\fi 
Straszliwym wysiłkiem woli zaczął się c?%« 

do owego żywopłotu. Było to w tej chwili ic 

schronienie, 
Padł w cieniu, dysząc ciężko.-
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oszusta w wielkim stylu 
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• Bottomley. Człowiek. 0 'którym 
każde dziecko londyńskie umie wie 
je opowiedzieć. 

Bottomley był srenjaLnyin fnau-
lista i zenialnym oszustem. 

Dorobił s e z niczego wielkiego 
„awet olbrzymiego majątku, mógł 
być dyktatorem finansowym An-
jjji, ale w pewnymi momencie prze 
cągriął strunę i z wielkim hałasem 
^bankrutował, pociągając za sobą 
bankructwo i nńnc setek Amgfi-
ków. 

Kolumny prasy angielskiej po
kryte sa wspomnieniami i licznemi 
anegdotami z życia tego człowie
ka, którego przeklinają po dziś dzień 
•zastępy ludzi. zepchn:etych przez 
niego na dno nędzy. Obliczono że 
człowiek ten stracił około miljona 
funtów oszczędności ubogich lu
dzi. 

Podczas olbrzymiego procesu po 
bankructwie ,.Victorv Bonds" Bot
tomley był własnym adwokatem 
i zdumiewał sad niezwykłą znajo
mością t przenikliwości w dziedzi
nie prawa. Mimo, że bronił się 
świetnie, uznany został za winne 
go. 

I wówczas gdy usłyszał wyrok 
opewający: „Siedem lat wiezienia" 
zrozumiał, że to już koniec jego 
łyda. 

Ten człowiek, który za czasów 
swego powodzenia był milionerem 
Sajnnijącym apartament, za który 
płacił zawrotne sumy rocznie i pa 

właścicielem olbrzymiego <Jzie* 
Ka, właścicielem stajni wyścigo
we j cieszącym sie powodzeniem 
autorem dramatycznym, impresa-
rjem aktorów — po wyjściu z wię
zienia w roku 1927 był już tylko 
łachmanem ludzkim. Nie miał'nic. 
fL*?? T ? ! n i e j s z e oie mial fe* »«-
r « , i ó , r e m t a k b e z *™nic da
rzyli go dawniej ludzie. 
i m ! n L « ? i e s l y ? h a n , e towarzyski 
delt, ,* ' l l n y c z

l
ł o w ^ k , w którego 

aomu odbywały sie najwspanialsze 
Przyjęcia, teraz stronił od ludzi i 
zameszkał w skromnym domku w 
Z°fe F D D e r D , c k e r - Z okien swe
go domku mógł widzieć zielone 
wJ6 W au p

t
a r k u ' otaczającego pałac, 

Który był niegdyś jego siedzibą i 
sprzedany został przez licytacje. 

Jedyna osobi, która pozostała 
mu wierna do końca, była przyja
ciółka jego mrs. Peggy Lowe, prze
bywająca u jego boku od lat dwu
dziestu trzech. Dzieliła z nim w 
cągu ostatnich lat jego życia bie
dę, tak jak przedtem dzieliła zasz
czyty j bogactwo. 

Na krótko przed śmiercią Botto
mley zjawił sie w jednej z redak-
cyj dziennika angielskiego i zapro
ponował, że może napisać serię ar
tykułów p. + „Jak odnalazłem w 
wiezieniu Boga". Redaktor przyj
rzał się staremu człowiekowi i spy
tał: 

— A gdyby pan tak napisał hi-
storję pańskich machinacyj finan
sowych i bankructwa? Gdyby oan 

grzechów i błagał opinie angielska {soną zdemaskowanie całego szere-
o przebaczenie? To byłoby intere 
suiace. 

I zaproponował byłemu milione
rowi obecnie biedakowi olbrzymią 
sumę za takie' artykuły. Ale stary 
człowiek odpowiedział odmownie. 
Motywował to tern, że tego rodza
ju przyznanie się pociągnęłoby za nie żył. 

gu ludzi niektórych na wybitnych 
stanowiskach państwowych. 

— Umrę już wkrótce. — zakoń
czył — i mam wrażenie, że będzie 
to jedyna nieoDOwiedziana histo
ria. którą zabore do grobu. 

Istotnie, w dziesięć dni potem już 

Pokaż mi swe oczy 
powiem ci do czego jesteś zdolny 

Jedzenie ważniejsze niż mieszkanie 
Sensaty ne badania uczonego angielskiego 

Bardzo ciekawy eksperyment so 
tjologiczny został przeprowadzony 
w Anglgi Tłem tego eksperymentu 
były nowowybudowane domy, 
czynnikiem zaś biedna ludność za 

,,nied'banych dz'ielnic Londynu. 
Dr. M. Gonigle przeprowadzał 

przez dłuższy czas obserwacje nad 
mieszkańcami w nowych osiedlach. 

Dr. M. Gonigle chodziło o usta
lenie. w jakim stopniu poprawa wa 
junków mieszkaniowych najbied
niejszej ludności, przeniesionej do 
mieszkań higienicznych, wpłynęła 
na zmniejszanie sie śmiertelności 
wśród niej, zwłaszcza, o ile chodzi 
© choroby zakaźne. 

Obserwacje dały zdumiewające 
wyniki: liczba chorób nietylko nie 
zmniejszyła się, lecz przeciwnie, 
wzrosła, a wraz z nią i śmiertel
ność. Czem to wytłumaczyć? 

W swoim czasie zapadła uchwa
ła, aby doprowadzić do porządku 
t zw. „Slumarea", jedna z najtoar 
dziej zaniedbanych dzielnic Londy 
ny i w r. 1927 cała ludność z ob
wodu „Housewife Lane Area" zo
stała przetranslokowana do zupeł
nie nowej dzielnicy, t. zw. „Mounr 
Pleasant". 

Ludność dawnego okrew była 
tbyt liczna, aby mogła sie pomieś
cić w nowej dzielnicy. Wobec tego 
cześć starej dzielnicy wraz z ludno 
ścia 12°8 osób pozostawiono bez 
zmiany, natomiast 710 mieszkańców 
nowe i dzielnicy korzystało z nowo 
czcsnych higienicznych warunków 
mieszkaniowych. 

W ten sposób dr. M. Gonigle 
miał dwa obiekty dla badań porów 
nawczych. 

Od chwili przesiedlenia upłynęło 
5 lat sprawozdawczych, od 1927 do 
1932 r. W całej Anglji w ciągu tego 
pięciolecia śmiertelność wynosiła 
10.48, względnie 10.30 na tysiąc. 

W dużej gminie „Stockton-on-
Tees". w pobliżu której powstała 
nowa higieniczna kolonia, śrmertei 
ność sięgała 26.10 i 22.78, podczas 
2dy w tych samych latach w sta
rej. zaniedbanej dzielnicy „River-
side area" śmiertelność sięgała 
12.32 i 12.07. 

Z zestawienia powyższych da
nych wynika paradoksalny wnio
sek, iż w nowej higienicznej dziel-

śmiertelność była prawie o 
50 proc. większa, aniżeli w starej, 
brudnej dzielnicy. 

Skąd, w jaki sposób, dlaczego 
powstała taka sytuacja? 

Na podstawie własnych obserwa 
cyj stwierdził oto dr. M. Gonigle, 
iż decydującym czynnikiem we 
wzroście śmiertelności w nowej 
dzielnicy było gorsze odżywianie 
się mieszkańców. 

Wyższe komorne w nowych do
mach przy tych samych zarobkach, 
zmusiło mieszkańców do oszczę
dzania na ilości i jakości pokar
mów. 

Natomiast w starej, brudnej, anti-
sanitarnei dzielnicy, gdzie wydatki 
na komorne były mnieisze, <vciży 
wianie było lepsze, obfitsze. co też 
odbiło sie w tak wyraźny sposób 
na spadku śmiertelności. 

Stad wyciąga dr. M. Gonigle sen 
sacyjnie brzmiąca konkluzję: dla 
zdrowia ważniejsza jest rzeczą le
psze odżywianie, niż zdrowe miesz 
kanie. 

Z oprawy oczu można wyczytać nie 
tylko zdolności, ale także i charakter 
człowieka. Ci czytelnicy, których oczy 
odpowiadają warunkom podanym pod 
cyfrą 1—4, 5—7, mogą zostać lotnika
mi. Kto wie, może niejeden z czytelni
ków, p© przeczytaniu tej rubryki do
wie się, że mógłby zostać drugim Lind 
berghiem... 

A więc poznaj samego siebie i swe 
ukryte talenty! 

Są różnego „typu" oczy, naprzy-
kład: 

1. Wykrój oka taki, jaki jest podany 
na rysunku A. 

2. Wykrój oka taki, jaki jest podany 
na rysunku B. 

3. Duża „opadająca" powieka. 
4. Mała powieka. 
5. Białko widoczne nad tęczówką. 
6. Białko niewidoczne nad tęczówką. 
7. Oczy osadzone głęboko. 
& Oczy wyłupiaste. 

9. Głębokie oczodoły. 
10. Płytkie oczodoły. 

1. Oznacza czfowieka mało zwraca
jącego na siebie uwagę. 

2. Rozwagę i roztropność. 
3. Skromność i brak pretensji. 
4. Oznacza człowieka, którego nie

łatwo wyprowadzić z równowagi. 
5. Wrażliwość i pewien brak opano

wania. 
6. Oznacza człowieka spokojnego, 

bez wybryków. 
7. Oznacza d'użą spostrzegawczość, 
8. Oznacza człowieka rozsądnego, 

gwałtownego, lubiącego podkreślać 
swoje „ja", 

9. Przepracowanie i pobłażliwość. 
10. Oznacza człowieka ambitnego, lu

biącego zwalczać przeciwności, pra
gnącego rozigłosu i sławy. 

RARA AV1S. 

Stołeczne kratki sadowe 

Koń mial racją! 
Talemniczy wypadek na Miodowej 

Panie Konstancja Wypych i A-
polonja Szkundelska, wyszły wła
śnie z wotywy w kościele poba-
zyljańskim i poczęły spacerować 
Chwile po Miodowej ulicy, oddając 
sie z zamiłowaniem krytycznej po
gawędce o wspólnych znajomych i 
narzekania na złe czasy. 

— Wszystko to, kochana pani 
Wypychowa. bez te Kasę cho
rych i samochody. Czy to źle lu
dziom było w konie jeździć? Koń, 
stworzenie spokojne i człowiekowi 
życzliwe — dowodziła p. Szkun
delska. deklarując sie w ten sposób 
jako zagorzała konserwatystka. 

— Spokojne to, jak podleci, mo
ja pani. Patrz tmni naprzykład na 
tego, co na nim policjant siedzi. 
Zadem trzacha, skika, podryguje 
jak baletnica. zdaje się, że cała uli
ca do niego należy. 

— Inna rzecz koń policyjski. Swo 
ją władzę zna i dlatego ważniaka 
struga, żeby się naród policji bojał 
i uważanie znał. 

—Ja tam, paniusiu, za sam o eh o 
darni trzymam, bo Franek, mój 
wnuczek, na szofera sie kształci. 
takiem prawem musze za rodziną. 

— Święty Ekspedycie! Patrz pa
ni, co sie dzieje. Koń na samocho
dzie siedzi. 

Istotnie między nadjeżdżającą od 
tflacu Krasińskich taksówką, a o-
mawianym przez sąsiadki koniem 
policyjnym, wydarzył :sie karam-
bol. 

Uderzony zderzakiem koń, u-
siadł orzez chwile zadem na masce 

-):*:(-

Bardzo zabawny wypadek 
Trudne nazwisko watowało skazanego 

Czysto polskie nazwiska — dla cu
dzoziemców wręcz nie do wymówienia 
— są dla naszych rodaków przebywa
jących na obczyźnie, źródłem ciągłego 
utrapienia i niejeden Strzelecki, Prysź 
esałski- czy Kw-asibrod^ki „dla fc» 
go spokoju" upraszcza zagranicą swe 
rodowe nazwisko, nadając mu brzmie
nie dla cudzoziemskiego jęSyka bar
dziej przystępne. 

Żeby jednak takie „niedostępne" 
polskie nazwisko przynieść miało ko
muś na obczyźnie już nie kłopot, aJe 
wręcz korzyść — tego jeszcze nie by
ło. A właśnie taki wypadek zdarzył się 
jednemu z naszych rodaków. Prawda, 
że fakt ten miał miejsce w stolicy Ka
lifornii, Los Angeles, a nasz bohater 
nosi rasowe polskie tonie i nazwisko: 
Przemysław Szmyrczykowski, bądź co 
bądź zdarzenie jest niezwykłe* 

Owóż — pan Przemysław Sźmyr-
owski miał nieszczęście, że — pro

wadząc własne aiuto ulicami Los An-
K-!s — został przytrzymany przez po-

Btą za pogwałcenie przepisów o 
przewinie-

;.rozi w Stan ..eh Zjednoczonych 
dość zinaczna grzywna pieniężna. 

W myśl tedy ustawy, sędzia William 
Mc Kay zamierzał skazać naszego ro
daka na 10 dolarów grzywny, gdy — 
ogłaszając swój wyrok — &akrztusił 
się i utknął... 

— Człowieku, idź do domu! — rzekł 
wreszcie po chwili do zdumionego p. 
Szmyrczykowskiego.—Wypisanie pań
skiego nazwiska na pokwitowaniu sa
dowem kosztowałoby sąd więcej faty
gi, niż warte te dziesięć dolarów. 

I tak to, dzięki „trudnemu" nazwi
sku polskiemu nasz Todak uniknął ka
ry. 

0-*:(-

„Królewski Szkot" w łachmanach 
dotarł do Chicago na wystawę wszechświatowa 

Dziś właśnie, po objechaniu nie
mal całej Kanady, przybywa do 
Chicago najszybszy pociąjj -— an
ielski express. zwany „The Royal 
Soot" (Królewski Szkot), kursujący 
stale na linii Londyn — Edynburg. 
Pociasc ten. przewieziony przez 
ocean na okręcie, przybył najpierw 
do jednego z portów kanadyjskich 
i odbywszy propagandową podróż 
DO większych miastach Kanady, sta 
Je na mie/scu przeznaczenia — w 
Chtcago, gdzie ma stanowić jedną 
i atrakcvi tamtejszej wystawy 

hświatowej. 
„Zanim rui iednak „Królewski 
Szkot" dotarł do Chicaco. w ado-
mem było. że cały skład tc«0 po-
Jjas:ii -kicm iednei tylko \o-
«omotvwv) wymagać będzie grun 
łownego rcm« Oto bowiem, 
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zachwyceni wspaniałym pociągiem 
Kanadyjczycy, w czasie postoju w 
każdem z miast brali „coś na pa
miątkę", aż doszło do tego, że 
nrzy wjeździe w srranice Stanów 
Zjednoczonych wnętrza luksuso
wych wagonów czyniły wrażenie 
najokropniejszego spustoszenia. Ja 
tylko dało sie odkręcić, oderwać 
czy wyciąć — rozdrapano. Po
zdzierano nawet obicia pluszowe z 
siedzeń! 

Nic dziwnego, że w tym stanie 
rzeczy musiamo zaniechać zamie
rzonego objazdu propagandowego 
również PO miastach Stanów Zje
dnoczonych i oociag czemnredzej 
skierowano do miejsca przeznaczę 
nia — do warsztatów kolcowych, 
gdzie leczyć sie musi z ran za da
nych mu przez rodaków kanadyj
skich. 

„Przyjemny spacerek" 
NiezwyMy rekord słynnego foinifto 

Niezwykłego rekordu dokonał 
fcrniJ -.i Mittelholzer. 

Mit- Zurychu 
«o Tunłsu • rotem na małyji 
'Paracie w pi 16 rodzin. O 
swiz. \ rano odlc i i 7-ury' 
«hu i o g ' rano był jil 
Mini- pocztę i za
łatwi . tarto-
wał,, ; 0 i Tuołwi, wy-
i«tow nie, zładł tam 

podwieczorek i wyleciał o .5.30 z 
Rzymu, a siadł na lotnisku w Zu
rychu o 7.40 wieczorem. 
' Mittelholzer nazwał swój lot 

„przyjemnym i nienużącym spacer
kiem". • i t -u ».i 

Mittelholzer przeleciał KWu 
temu naci em Kilłmand 
a poza tern wsławił sie 
brawurowemi lot. 
tów alpejskich. 

wśró ' 

Wieczny odpoczynek Marksa 
oboli psa „Imperatora 

Do Moskwy wróciła delegacja 
sowieckich robotników tak zw. 
szturmowców, która jeździła do 
Londynu na grób Karola Marksa 
z okazji 50-ej rocznicy zgonu. 

Oto co opowiada o zwiedzeniu 
grobu na łamach prasy sowieckiej 
towarzyszący delegacji dziennikarz 
J. Grytiiewskij: 

„Robotnicy byli zdenerwowani. 
Pochmurne, skupione twarze były 
opromienione ogniem entuzjazmu, 
walki... Przez chwilę milczeli, skło
nili głowy przed prochem wielkie- kom cmentarnym. 
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go uczonego. Nagle w pobliżu gro
bu Marksa zauważyli szary marmu 
rowy obelisk. Z głębi wnęki patrzy 
na nich... psi pysk. Okazuje się. że 
tu pogrzebany został pies. Na gro
bie czuły napis: „Był to wierny, do
bry, mądry pies, czujny stróż i od
dany przyjaciel". Jakby na złość, 
zwano go „Imperator". 

Oburzeniu robotników nie było 
końca. Obiecują po przyjeździe do 
domu urządzić wielką demonstra
cję przeciwko Anglji i jej porząd-

samochodu, potem zerwał sie, daf 
susa i wyrzucił jeźdźca z siodła. 

Oczywiście spisano protokół 1 
pociągnięto do odpowiedzialności 
szofera, p. Józefa K. Sąd grodzki 
skazał go na miesiąc aresztu. 

Od tego wyroku szofer zaapelo
wał do wydziału odwoławczego 
sadu okręgowego, gdzie panie 
Szkundelska i Wypychowa stanęły 
jako świadkowie. 

Tutaj podtrzymywały swoie po 
przednie ooinje. 

— Koń winien, proszę najdroższe 
go sądu. Zdenerwowany był i na 
samochód wskoczył — twierdziła 
pani Wypychowa. 

— Ale gdzież tam. Samoahjód 
wpierw zaczął, trąbił, swędził. 
piszczał i wkońcu uderzył biedne 
stworzenie, tak że na zadzie przy* 
siadło. 

Każden na jego miejscu zrobiłby 
to samo — oponowała pani Szkun 
delska. 

Wobec rozbieżności opinji świad 
ków, sad udał sie na naradę i po 
chwili wyniósł wyrok, zatwierdza 
jacy wyrok na szofera, jednak za* 
wieszała cv jego karę na 2 lata. 

— No, kto miał rację? — za
triumfowała p. Szkundelska —> 
mój koń. czy panin szofer? Mial 
teraz szczęście, tylko miesiąc po
siedzi, ale słyszała pani, co sędzia 
Dowiedział: „Jak jeszcze raz — P<* 
wieszenie! 

Wiadomo, rządowy kort! 
-)=*:(-

W szybowcu nad Wezuwiuszem 
W oparach gazów i mgieł wulkanicznych 

Z inicjatywy włoskiego mini
sterstwa wojny prowadzone są w 
Neapolu badania nad termicznemi 
prądami powietrznemu 

Do badań tych ministerstwo za
angażowało znanego austriackiego 
rekordzistę szybowcowego Kron-
felda. 

Dokonał on najpierw czterogo
dzinnego „lotu termicznego", a po 
wypróbowaniu szybowca „Austria 
II" wzniósł się nad krater Wezu
wiusza. 

Przez pewien czas utrzymywał 
•):*:( 

on się bezpośrednio nad samym krai 
terem, aby stwierdzić siłę prądów 
termicznych nad dymiącym usta
wicznie wulkanem. 

Na pewien czas Kronfeld skiero
wał swój szybowiec do gęstych o-
parów i mgieł wulkanicznych, w> 
których jednak z obawy przed za
truciem nie mógł długo przebywać. 

W najbliższych dniach Kronfeld 
powtórzy lot .przyczem będzie on 
filmowany przez lotników wło
skich. 

„Polska z samolotu" 
Tanie wycieczki powieirzne 

Cełera spopularyzowania turystyki 
powietrznej, Polskie Liinje Lotnicze 
„Lot", organizują wycieczkowe loty o-
krężne p. n. „Polska widziana z sa
molotu". 

Aparaty na tego rodzaju loty zama
wiać można we wszystkich biurach 
„Lotu", przyczem pasażerom przysłu
guje całkowicie wybór trasy. 

Ceny za tego rodzaju loty okrężne 

ustalone zostały w celach propagando
wych nader przystępnie. Opłata za wy 
najęcie aparatu na 1 kim. wynosi: za 
aparat 4-osobowy •*- zł. 1.20, za aparat 
8-osobowy jednosilnikowy — 1.75, za. 
aparat 8-osobowy trzysilnikowy —2.40. 

W ten sposób wynajęcie aparatu' 8 
oosbowego na 100-kilometrową wy
cieczkę kosztuje 175 zł., czyli około 2t 
zł. od osoby 

-):*:(-
RADJO WARSZAWSKIE 

ŻÓŁTKO I EIERWEISS 

ŚRODA 
WARSZAWA, (Dług. fali 1411.8 m.). 
11.57: Sygnał czasu. Hejnał z Kra

kowa. 
12.10: Płyty. 
15.35: Program dila dzieci. 
16: Płyty. 16.40: Odczyt: „0 hodo

wli psa". 
• 17: Płyty: 17.40: „Społeczne porady 
prawne". 

18: Pogadanka „O tegorocznych zawo 
dach konnych". 18.15: Muzyka. 

19.20: „Sikrzyinka pocztowa rolnicza. 
19.30: Felieton literacki „Literatura sło 
wacka". 

20: Pogadanka muzyczna „Edward 
ffauslich o Wagnerze ' i Brahmsie". 
20.15: Koncert kameralny, poświęcony 
J. Brahmsowi, 

21.25: Płyty. 21.35: Koncert Chóru Da 
na. 

22.10: W rubryce „Na widnokręgu". 
22.25: Płyty. 

23: Muzyka taneczna 
Immi^» 11 i II i • 11 * - * 

11.57: 
kowa. 

12.10: 
15.25: 

mieści a 

CZWARTEK 
Sygnał czasu. Hejnał z Kra»* 

Płyty. 
Płyty. 15.35: „Kobieta z przed-
. 15.50: Płyty. 

16.25: Lekcja języka francuskiego. 
16.40: Odczyt: „Jam Władysław Dawid, 
jako uczony i pedagog". 

17: Płyty. 17.40: Odczyt: „Podćca* 
wojny i podczas pokoju — miłosier
dzie". 

18: Odczyt: „Nieznany inicjator na
szego Konkursu poetyckiego". 18.20: 
Muzyka lekka. ' 

19.20: „Komunikat rolniczy Przyspo
sobienia rolniczego". 19.30: Kwadrams 
literacki: ..Sabałowe bajki". * 

20: Muzyka lekka. 
21.30: Słuchowiska: '„Syrena" pg. 

Gomulickiego i „Lekcja tańca", pg. Ju
noszy. 

22.15:_Muzyka taneczna ze Lwowa 
23: Muzyka taneczna. 

Co wróża gwiazdy na dzień 31 maja? 
Ko we możliwości i zainteresowania 

Należy się jednak- [ loterję, w załatwianiu spraw urzędo-
że liczyć z tern, że i wych lub Związanych z radiem, kinem, 

~- Panie Elerwełss. 
— Od kogo? 

pożycz pan 100 złotych 

wczesne godziny ran 
ne zapowiadają się 
niespokojnie, przy
nosząc nadmierną im 
pulsywnaść i chęć 
szybkiego działania, 

nie liczącego się z konsekwencjami 
swjxh czynów, przyczem możemy w.ę-
cej powiedzieć, aniżeli się należało. 
Szorstkość i draźłiwość w stosunkach 
z innymi łatwo może wywoływać nie
porozumienia zarówno w stosunkach z 
podwładnymi jak i w pożyciu rodzin
ne™ i domowem. 

N'.e jest to dobry czas do wyruszania 
iv podróż, co do rezultatów której nie 
posiadamy dostatecznej pewności, ani 
do załatwiania ważnej korespondencji, 
stosunków z pośrednikami lufo agenta
mi. W czasie tym możemy zostać oszu
kani lułł wyprowadzeni w poile przez 
ludzi nlezasługujących na zaufanie. 

Późnie], po god,'z. 9-eh — "będą się 
. zaznaczać stopniowo nowe możliwości 

i zainteresowania umysł owe, a w cza
sie tym możemy osiągnąć powodze
nie w spekidacjach, poczynaniach ry-

Itykownych, w nabywaniu biletów na 

lotnictwem, automobilizmem i wynalaz
kami w ogóle. 

Południe nieźle się zapowiada a go
dziny obiadowe nadają się do załatwia
nia interesów o szybkim obiega go
tówki. 

Gorszy nastrój, jaki się może zazna-* 
czyć w związku z drobnemi niepowo-
dze.n.ami po godz. 15-ej wkrótce ustąpit, 
a później zaznaczy sie poprawa sytua
cji. 

Należy jednak zastrźedz, że wieczór, 
zwłaszcza w godzinach późniejszych, 
może nam przynieść sytuacje nieJasne, 
chaotyczne, zamieszanie, podstępy, nie
określone obawy i niepokoje. 

Wieczór dzisiejszy może nam przy
nieść rówu;eż zetknięcie z ladimi nie-
zasługującymi na zaufanie, którzy za
pragną wykorzystać naszą łatwowier
ność. 

Dziecko dziś urodzone.— oryginalne, 
pomysłowe, o szerokich zainteresowa
niach umysłowych — okaże skłonność 
do krytykowania innych i szyderstwa. 
Będzie dużo podróżować. Powodzenie 
może osiąignąć w związku z rad jem, 
kinem, lotnictwem i automobilizmem. 
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Następstwa przedłużenia strajku włókienniczego 
p o za. dz i eń 1 c z e r w c a 

P a ń s t w o w y Urząd Pośrednict
w a Pracy w Białymstoku na
desłał nam komunikat t reści 
nas tępującej : ^ _ _ _ _ _ _ _ 

„Mając na względzie dobro 
świata pracowniczego, Państw. 
Urząd Pośrednic twa Pracy w 
Białymstoku czuje się w obo
wiązku przypomnieć strajkują
cym włókniarzom, że przy otrzy
mywaniu zasiłków z Funduszu 
Bezrobocia w porze zimowej, 
kiedy—jak zwykle—tutejsze za
k łady pracy są nieczynne, nie-
odzownem będzie wykazan ie 
się 26 tygodniami pracy w za
kładach, podlegających ubez
pieczeniu na wypadek bezrobo
cia. Przedłużanie po za dzień 
1 czerwca br. strajku spowodu
je niemożność przepracowania 
w po rze letniej i jesiennej peł
nych 26 tygodni, co w konsek
wencji odbije się ba rdzo przy
k ro na pozbawionych p racy 
bezrobotnych, którzy w zimie 
nie będą mogli korzystać z tej 

pomocy, jaką im corocznie w 
najcięższej porze okazywał Fun
dusz Bezrobocia, us tawa bowiem 
kategorycznie i bezwzględnie 
wymaga pełnych 26 tygodni 
pracy" . 

Prezydjum grupy regj. B. B. W. R. 
u p. premiera Jędrzejewicza 

P. premjer Jędrze jewicz przy
jął onegdaj na specjalnej audjen-
cji prezydjum grupy regionalnej 
senatorów i posłów B. B. W . R. 
województwa białostockiego w 
osobach: prezesa sen. Walerego 
Romana i pos. Sławomira Da-

bulewicza. Prezydjum przedsta
wiło p. Premjerowi szereg spraw 
natury gospodarczej , dotyczą
cych naszego województwa. P. 
Premjer ustosunkował się do 
przedstawionych mu postulatów 
ba rdzo przychylnie . 

Walne okręgowe zebranie delegatek 
Stowarzyszenia „Rodzina Policyjna"1 

głównego w Warszawie D v, 
wodworska , którą zaproszono 

W lokalu „Świetlicy policyj
ne j " (ul. W a r s z a w s k a nr. 52) od
było się w dniu wczorajszym 
walne okręgowe zebranie dele
gatek Stowarzyszenia „Rodziny 
Policyjnej". Na zjazd przybyła 
delegatka z ramienia zarządu 

Proces o krwawe zajścia w Radzikowie 
Sensacyjna rozprawa przed sądem okr. w Łomży 

Szef Kancelarji Cywilnej p. Pre
zydenta Rzeczypospolitej, nade
słał no race p. wojewody Kościał-
kowskiego podziękowanie za ży
czenia, złożone przez p. Woje
wodą z okazji ponownego wyboru 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Pamięci Norwida 
Przypominamy, że dziś o godz. 

8 wiecz. w sali „Ogniska" państw. 
sem, naucz. (ul. Mickiewicza 2) 
odbędzie się 27-my wieczór 
Koła, poświęcony pamięci Cypr
iana Norwida. P. Cz. Rączasz-
k o w a wygłosi odczyt p . t. „Nor
wid i dokoła Norwida", połą
czony z recytlaciami u tworów 
Poety . 

Oficerowie i podchorążowie 
rezerwy 

pracują wytrwale 
Na strzelnicy 10 p. uł. odby

ło się w ubiegłą niedzielę wstęp
ne strzelanie z broni wojsko
wej dla członków Zw. Oficerów 
Reze rwy i Legji Podchorążych 
Rezerwy w Białymstoku. Było 
to zapoczątkowanie całego cyklu 
ćwiczeń, jaki nakreśl i ł sobie 
pracujący coraz intensywniej 
Zw. Ofic. Rez. Strzelanie wy
pad ło doskonale, na co złożyła 
się również wzorowa organi
zacja ćwiczenia przez dowódz
two 10 p. u łanów. Należy rów
n ież podkreśl ić ba rdzo życzli
we us tosunkowanie się dy
rek tora komunikacji autobuso
wej P.Z.Inż., inż. Rusina, por. 
rezerwy, który zapewnił uczest
nikom strzelania dogodne połą
czenie z miastem. 

* • 
Zarząd koła Związku Ofice

rów R e z e r w y przypomina człon
kom koła i Legji Podchorążych, 
że w dniu dzisiejszym o godz. 
18 w lokalu własnym przy ul. 
Rynek Kościuszki 1 p . kpt. Bo
biński wygłosi odczyt n. t. „Obo
wiązki oficera i podchorążego 
rezerwy w razie ogłoszenia mo
bilizacji". 

K R A D Z I E Ż 
Olszewska Olga z Goniądza 

skradła Lewin Szejnie (Piwna 1) 
biżuterję wartości 100 zł. 

Sąd okręgowy w Łomży przy
stąpił w poniedziałek, dn. 29 
b.m. do rozpatrzenia sensacyj
nej sp rawy o k r w a w e zajścia 
w dn. 23 marca b . r. na jar
marku w Radził lowie, podczas 
których 5 osób zostało zabitych, 
a kilkanaście odniosło rany . Na 
ławie oskarżonych zajęły miej
sca 23 osoby: red. zwiniętego 
dwutygodnika „Młodzi" J. P rzy
byszewski , Piotr, Bolesław i Do
minik Mocarscy, Stan. i Szy
mon Rutkowscy, Czesław i Stan. 
Michałowscy, Rom. Gaweł , Stan. 
Ptaszyński, J . Wadowski , Ant. 
Fil ipkowski, Bron. i Juljan Bo-
rawscy, W a c ł a w Demba, Józef 
Romatowski , J a n i Telesfor 
Skrodzcy, Stan.Buczyński ,Ludw. 
Szczuczyński, F . Tokarzewski i J. 
Wróblewski . Komplet sądzący 
stanowią: wiceprezes S. O. Ja r -
czewski (przewodn.), sędziowie 
Bebłowski i Niewiarowski . O-
skarża prok. Madey . Obronę 
wnoszą adw. adw.: Winnicki i 
Milczkowski z Łomży, Gros
man, Jacewicz i apl dziek. No
wodworskiego z Warszawy, 
który w środę, dn. 31 b.m. przy-
jeżdża do Łomży. Do sprawy 
powołano 149 świadków. 

Rozprawa rozpoczęła się w 
atmosferze ogromnego zacieka
wienia. 

W pierwszym dniu procesu 
sąd podzielił świadków na gru
py, wyznaczaiąc im terminy 
s tawiennictwa. Odczytano na
stępnie akt oskarżenia oraz wy
słuchano wnioski stron i prze
słuchano oskarżonych. Potwier
dzili oni, iż należel i do O.W.P., 
zaprzeczyli natomiast zarzutom, 
iż brali udział w k rwawych za

burzeniach w Radził łowie. O-
skarżony Józef Przybyszewski 
oświadczył , iż nie brał czynne
go udziału w pracy O. W. P. 
Świadkowie oskarżenia twier
dzili natomiast, że brał on u-
dział w tej organizacji. 

W drugim dniu procesu ze
znawał jeden z głównych świad
ków oskarżenia , zas tępca nacz . 
wydz . b e z p . urzędu woj., p . 
A d a m Wysokiński . Zeznania 
jego trwały zgórą trzy godziny. 
Przedstawił on szczegółowo 
przebieg zaburzeń w Radził ło

wie, nadmieniając, że były one 
nieuniknionem nas tęps twem 
działalności O.P.W. Następnie 
świadek omówił s t rukturę orga
nizacyjną tej organizacji i jej 
metody działania, woiskowy 
charakter i t. o. Wskazywał , że 
wśród iej k ierowników byli 
przestępcy kryminalni , ludzie 
o ciemnej przeszłości oraz Jed
nostki, które w dzisiejszym u-
kładzie s tosunków poli tyczno-
społecznych nie odgrywają żad
nej roli. Oni to pchali O.W.P. 
do występnej działalności. 

Koncentracja oddzia łów Z.S. 
z terenu gm. Dolistowo 

Z w . P r a c o w n i k ó w 
S a m o r z ą d u 

Na zjeździe delegatów pra
cowników miejskich, który od
był się w Toruniu, a na którym 
Białystok reprezentowal i p p : 
nacz. Gołębiowski i prof. Go-
ławski, zapadła uchwała o po
łączenie w jedną całość trzech 
pracowniczych organizacyj: Zw. 
Pracowników Miejskich, Zw. 
Pracowników Powia towych i 
Zw. Pracowników Gminnych. 

W {Jaświłach gm. Dolistowo 
pow. białostockiego odbyła się 
w ub . niedzielę koncentracja 
oddziałów Zw. Strzeleckiego z 
terenu całei gminy. W koncen-
tracii wzięły udział oddziały: 
piesze—z bronią i bez broni, 
konny i oddział rowerzys tów. 
Po przyięciu raportu przez k ie-
ruiącego koncentracją ppor. rez, 
Wład . Kupkowskiego oddziały— 
przy dźwiękach orkiestry K. O. 
P.'u z Osowca—pomaszerowały 
do kościoła. Przed kościołem 
odebra ł rapor t i dokonał prze
glądu oddziałów dowódca gar
nizonu w Osowcu, p . pułk. La-
liczyński, który osobiście przy-

M . U . P . 

na Program rozgłośni M.U.P. ua 
d ' , i 4 , ^ j <n . „ i r i c n w ogrodzie miejskim zień 31 bm.: godz. 19 — 19.45 i j ^ *_ n . . -i^uilL rv 
koncert, 19.45—20 kronika miej 
scowa P.A.T. i sygnał czasu, r . r ; v ; . 
20—20.30 koncert, 20.30—20,40 c 

Polska flota handlowa (odczyt), 
20.40—21 koncert, 21—21.05 ką
cik Legionu Młodych, 21.05 — 
21.20 koncert, 21.20—21.30 kro
nika z wielkiego świata (odczyt), 
21.30-21.45 koncert, 22.45 21.50 
pogadanka sportowa, 21.50—22 
koncert . 

Zarząd Zw. Przemysłowców 
Na dorocznem walnem zebra

niu członków Zw. Przemysłow
ców w Białymstoku dokonano 
— po wysłuchaniu sprawozdań 
i uchwaleniu absolutorium ustę-
puiącemu zarządowi—wyborów 
nowego zarządu, do którego 
weszli pp.: dyr. K. Riegert (pre
zes), L. Polak i J. Bekker (wi
ceprezesi), S. Cytron (skarbnik) 
Ł. Frenkiel (sekretarz), J. Zyl-
berfenig, B. Szwarc, I. Szapiro, 
M. Zylberlatt (sen.), M. Zylber-
blat t ( iunj, D. Rubinstein, J, 
Łuński, A. Szmusz, N. Goldfarb, 
L. Wygodzki . 

— • 
„Prawdziwe wyścigi" 

dla milusińskich 
W związku z Tygodniem Pol

skiego Czerwonego Krzyża zor
ganizowana będzie dn. 4 czerw-

zaba-
wa dla milusińskich. Organiza
torzy przygotowują cały szereg 

które umilą czas ba
wiącej się dziatwie. Do atrak-
cyj tych należą m. in. zawody 
na rowerach dwu i trzykoło
wych. Dla najlepszych zawod
ników przeznaczone zostały ład
ne nagrody. Zapisy przyjmowa
ne są w biurze zarządu P.C.K., 
ul. Warszawska 29 do 3 czerw
ca włącznie. Wpisowe 50 gr.. 

mPONOJIjCE 
WIDOWISKO 

APOLLO 
D Z I Ś P R E M J E R A 

Początki: o godz.6, 812 i 1012 

FILM NAD 
FILMY 

był na uroczystość, udzielając 
swej daleko idącej pomocy, a 
m. in. orkiestry. 

Po Mszy Św., odprawionej 
przez ks. prób. W . Wasi lew
skiego, oddziały ustawiły się 
frontem do pomnika 10-lecia 
Niepodległości, z przed którego 
wygłosił krótkie przemówienie 
kierownik szkoły w Dolistowie, 
p . W. Kozłowski. Zgromadzone 
oddziały oraz publiczność w 
liczbie zgórą tysiąca osób zło
żyły hołd o. Prezydentowi 
Rzplitej, prof. Ignacemu Mościc
kiemu, z racji powtórnego obję
cia stanowiska P r e z y d e n t a 
Rzplitei, i Twórcy pierwszych 
oddziałów strzeleckich oraz 
armji Polskiej Marsz. Piłsud
skiemu. Okrzyk na cześć Armji 
Polskiej i jej W o d z a podchwy
cono z entuzjazmem. 

Po defiladzie, którą przyjmo
wał p. pułk. Laliczyński, od
działy udały się na plac szkol
ny, gdzie krótkie przemówienie 
wygłosił kier. szk. w Jaświłach, 
p . J . Warynyc ia , i odczytał te-
lefonogram, nades łany przez o. 
starostę białostockiego, inż. St. 
Michałowskiego, z życzeniami 
pomyślnego rozwoju i pracy od
działów Z. S. 

Wkońcu zabrał głos p. pułk. 
Laliczyński, który, wspominając 
o swei p racy strzeleckiej, w 
słowach gorących z a c h ę c a ł 
strzelców do pracy nad sobą 
dla dobra Ojczyzny i podkreś
lał, że zadaniem Z. S. jest wy
chowanie dobrego żołnierza— 
obywatela. Przemówienie swoje 
zakończył okrzykiem na cześć 
Naijaśnieiszej Rzplitej. 

Rozpoczęły się zawody o P, 
O. S. (strzelanie, rzuty grana
tem i biegi na 100 mtr), a po 
ich zakończeniu—odbyła się za
bawa taneczna. 

A b y potwierdzić słuszność 
swych w y w o d ó w — św. Wyso
kiński wskazał , że k ierownik 
O W P na pow. szczuczyński , 
Hencel , był zawodowym prze
mytnikiem, ka ranym sądownie 
i podlegającym wydaleniu z 
pasa pogranicznego, że Przyby
szewski, usunięty z seminarjum 
duchownego, jest typem o nie
wyraźnej przeszłości , że przy
wódca O W P w gm. Długobosz 
pow. łomżyńskiego prowadzi ł 
potajemną gorzelnię. Świadek 
wyrazi ł gotowość przeds tawie
nia z kar toteki przestępców kry
minalnych pozycyj osób, które 
zajmowały w O W P stanowiska 
kierownicze* 

Następnie zeznawali św. Św.: 
kom. Wit . Skrętowski, zast. nacz. 
wydz. śledczego w Łomży Gin-
towt, komendan t posterunku P.P. 
w Radził łowie st. przód. Orze-
czowski, nauczyciel i nauczy
c ie lka^ Radzi ł łowa, kilku świad
ków żydów. Ci ostatni rozpo
znali wśród oskarżonych 7, jako 
tych, którzy brali udział w za
burzeniach, opisywali , jak ra
bowano stragany żydowskie, bi
to pałkami, deskami ze sztachet 
i kamieniami. Na Józefa Ramo-
towskiego wskazywano , jako na 
zabójcę żony szewca z J e d w a b 
nego, Chany Sosnowskiej . 

Dziś dalsza rozprawa, która 
potrwa kilka dni. 

• 
Przy p r a c y 

Wczoraj o godz. 6 m«n. 30 
wiecz. w lesie na terenie let
niska Ig-natki spadł ze słupa 
z wysokości osiem metrów, 
zakładający przewody elekt
ryczne, e lekt rotechnik Bereł Za
błudowski (R. Kościuszki 24). 
Nieprzytomnego w stanie groź
nym przewieziono do szpitala 
Żydowskiego. 

• 
P o d r z t i t e R - k a l e R a 
W korytarzu domu Nr. 2 

przy u!. Botanicznej znaleziono 
dziecko płci męskiej, l iczące o-
koło 8 miesięcy. Dziecko jest 
kaleką: nie posiada palców u 
rąk i lewej nogi. Biedactwo u-
mieszczone zostało w ochronie 
miejskie!. 

• 
Wizyta awanturnika 

J a n Markiewicz (Nowowar-
szawska 9), zameldował w ko
misariacie P. P., że w czasie je
go nieobecności przyszedł Stan. 
Adamowicz (Pieczurska 2), po 
wybijał szyby w mieszkaniu, 
połamał ogrodzenie, oraz pobił 
jego ż o n ę , Stefanię, poczem 
zbiegł. 

EMOCJA 
TEMPO 

NAPIĘCIE 

TRESURA 

DZIKICH 

BESTJI 

W rolach głównych: 
Czarująca blondynka 

ANITA PAGE 
znakomity trener dzikich bestyj 

C L Y D E B E A T T Y 
P O N A D T O 

Najnowszy tygodnik ,,F0XA' 
oraz powtórzenie 

BARWNEJ REWJI 

TYGRYSY 
L^FY 

SŁONIE 

NADZWYCZ. 

ATRAKCJE 
CYRKOWE 

P o d f u r m a n R j ^ 
Na jadącego na rowerze uli

cą Sienkiewicza Nojhitlera Jó 
zefa (Weisalska 34), fotografa, 
najechała furmanka, należąoa 
do Józefa Brzezińskiego ze wsi 
Karczmiska. Nojhitler został 
lekko poturbowany. Rower i 
apara t fotograficzny uległy 
szkodzeniu. u-

K R A W I E C M Ę S K I 

H. ORKIN 
p r z e p r o w a d z i ! s i ę 

z ul. iłowy Świat 6 na ul. Sienkiewicza 5 
Weiście z ulicy Brańskiej 

; A P . K O W A L S K I " 
W PROSZKU USUWA 

POTiHIEHlU „Mtk 

Netimarli 
Slsrolf *tiryuM, slirm i •otioiMasi 
Pfiyfmale od godl, 10—12 ł od 3 - 8 « 
Białystok, ul. Kilińskiego 11, Telefon Nr. 6-06, 

Dr. A. ADAMOWICZ 
Choroby: skórne, weneryczne, płciowe (niemoc) 

Przyjmuje w gabinecie 
Dr. A. GURWICZA 
BIAŁYSTOK, Marsz. Piłsudskiego W. tel. 6-40 
od godz. 10 do 1-ej i od 4-ej do 8-ej wiecz. 

D O K T Ó R . 

Leon KRYŃSKI 
Choroby weneryczne, skórne i moczopłciowe 

Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5.30—7.30 
Białystok, Pilsudsklego33, tel. 5-67 

zał go na 14 dni aresztu, po 
którym wróci na jprawdopodob
niej do więzienia w Łomży, 
gdyż zażądano równocześnie , 
aby cofnięto mu przedtermino
we zwolnienie. 

MODERN 

Zabłądził z wytrychami do Białegostoku 
U bezrobotnego tkacza Wac

ława Daszkiewicza (Prowianto
wa 8), zakwaterował się jakiś 
osobnik, który funkcjonariuszom 
wydziału śledczego nie przy
padł do gustu. Dokonano u nie
go rewizji i znaleziono cztery 
precyzyjnie wykonane wytrychy. 
Okazało się, że jest to zawodo
wy złodziej, Stanisław Bryłko, 
wypuszczony przedterminowo 
w dn. 8 b.m. z więzienia kar
nego w Łomży, gdzie odsiady
wał karę 3-letniego więzienia 
ża kradzież. Zwolniono go po 
dwuletniem nienagannem pro
wadzeniu się, polecając mu, aby 
zaraeldewał się w komisariacie 
P.P. w Zawierciu. 

Na pytanie, dlaczego nie udał 
się do Zawiercia, Bryłko odpo
wiedział, że „zabłądził". Za po
siadanie wytrychów sąd s taro
ściński w Białymstoku ska-

przewodniczącą honorowa Sa 

zagajeniu zjazdu i przy wił • 
jego uczestniczek przez D *Łh 

linę Łozińską, do n re r^ : * 
powołano p.p.: Makarewiczn 
z Suwałk (przewodnicząca) ^ 
rucką z Grodna i KraiewŚL, 
Wysokiego Mazow. SprawcS * 
nie z działalności zarządu ok 
gowego złożyła p. Łozińska k? 
sowę — p . Ilczukowa. p r o t ^ 
komisji rewizyjnej odczytała 
Stefanowa. & 

Po krótkiej dyskusji, na wnin 
sek komisji rewizyjnej, z;a"j 
wyrazi ł zarządowi absolutoriUl! 
i specjalne podziękowanie n ! 
Łozińskiej i Jacynowej za ofiar 
ną i owocną pracę dla St0Wa 
rzyszenia . 

Po przerwie obiadowej dele 
gatki złożyły sprawozdania [ 
działalności poszczególnych k 
na terenie województwa. Na. 
s tępnie odbyły się uzupełniają! 
ce wybory do zarządu. PozateJ 
wybrano 5 delegatek na walny 
zjazd do Warszawy . 

Czyte ln ia miejska. 
w okresie letnim 

Czytelnia miejska w okresie 
letnim, to jest w miesiącach 
czerwcu, lipcu i sierpniu, bę. 
dzie w niedziele nieczynna . 

Bieg naprzełaj 
Dziennika Białostockiego 

W oknie wystawowem apteki 
A. Hałłaj (przy zbiegu ul. Sień-
kiewicza i Rynku Kościuszki) 
wystawiony został od kilku doi 
komplet zdjęć z biegu naprze-, 
łaj „Dziennika Białostockiego" 

Wywóz wyrobów z drzew 
uznany za kompensacyjni 

Ministerstwo Przemysłu i Han
dlu zawiadomiło Izbę Przemy
słowo-Handlowa w Wilnie, że 
na podstawie p. 2 obwieszcze
nia Ministerstwa Skarbu z dnił 
16 lutego 1932 r. (Monitor Pol
ski Nr. 40 poz. 44) został uzna
ny za kompensacyjny wywfe 
wyrobów z d rzewa , stolarskie!), 
tokarskich i rzeźbiarskich z ma
lowidłami jak również ł . » 
wyrobów ludowych (z innemi 
ozdobami), przyczem stosunek 
°/o-wy ulgi przywozowej do war
tości wywiezionego towaru zo
stał ustalony na 40%, przy wy
wozie przez Gdynię, Zbąszyń, 
Zebrzydowice, Warszawą-Głów-
ną (urząd pocztowy). Izby PrzH 
myslowo-Hanc\lowe zostały up<f 
ważnione do"" wystawiania flłj 
powyższe towary zaświadczeń 
o kompensacyjnym wywozi 
poczynając od dnia 1 czerwca 
1933 r. 

• r 
Pół roku więzienia 

za podrzucenie dziecka 
Sąd okręgowy skazał 20-lf1' 

nią Julję Płoskowską na 6D# 
sięcy więzienia za podrzuceni 
swego dz iecka w sieni a°r 

Nr. 2 przy ul. Dąbrowskiego 

P O Z ^ T 
W s k u t e k nadmiernego nap8' 

lenia w piecu powstał wczf| 
w suszarni skór Mowszy ; 
żańskiego w Jasionówce P^j 
Spaliła się cała suszarnia i 
chromowemi skórkami oraIc

at< 
ściowo dom mieszkalny. a 
wynoszą 4225 zł. 

p c T „ ; : ^ ' ; : premiera 
Jeden z najpiękniejszych filmów pełen poezji* 

czaru i siły dramatyczne! 
Reżyseri i najwybitniejszego z awang8 

dzistów Ameryk i Mar iona GERINGA 

NADANE 
BUTTERFbY 
Tragiczne dzieje miłosne gejszy japońskiej i por. a n g i e ^ 

Sylwia SYDNEY 
w roli gejszy C H O - C H O - S A N 

P O N A D T O : 

Najnowszy 
TYGODMH DŹUIPUY 

Cary GRANT 
w roli porucznika P 1 N K Ł R . T 0 1 * 

Wspaniała muzyka. 
Cudowne melodie 
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